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—  W iedeń  30 Sierpnia. —
J C. W .  Arcyxiążę L u d w ik ,  który J .  K.
Królowi  P rusk iemu w Ischl towarzyszył,  

Wrócił dziś do tutejszej stolicy.
W  tym tygodniu odbędzie się narada u J.
M. Xiężny Parmy w celu u regulowania  

stosunków lego x ięstwa ,  które p raw em  suk- 
c^ssyjnem wcielonćm będzie podobnie j ak i 
*ięztwo Luki do Wielkiego Xięz twa  Tosk ań
skiego.

J .  C. W.  Arcyxiążę Stefan udał  się w  po
dróż do Węgier  gdzie obejmie najwyższą w ła 
dzę Palatyna Króles twa.

Pujut rze są tu spodziewani  Najjaśniejsi 
Państwo  z podróży do Gratz ,  zkąd koleją że
lazną do Schonbrunn wracają.

Geometryczna mappa Austryi przez p. Hai- 
dinger sporządzona ,  została rozesłaną do wszy
stkich naukowych  zakładów europejskich.

(a. n.) Jakaż dla ojcowskiego serca głęboka bo
leść na widok złożonśj niebezpieczną chorobą 
ł agrażającą ut rat ą życia żony i matki  drobnych 
dzieci,  które jedna chwila w ratunku spóźnio- 
J a . sprawiłaby zgubne dla nich s i e r o c t w o . — 
y-ecz Opat rzność zseła r złowieka który p o 
święceniem się bezinteressownym zezna jomo-  
*c!*l g r u n to w n ą  w  swćj sz tuce,  pieczołowito- 
^■ą p rawdz iwie  chrześc iańską , skraca c i e r -  
P>enia a r azem odwraca  cios grożący mej żo- 
**!*•—  To wynurzen ie  mojego podziękowania,  
a | osę Ci publicznie W. Dr.  Wróblewski  zK r a -  

p w a ;  przyjm je  jako dowó d  mojego u w ie l -  
• en ia , a jeśli skromność twoja  ztąd obrazi  

Slę .  przebacz głosowi który wdzięczność d o -  
*gonna z głębi serca wydobywa.

F . Zalewski.

—  P  r u s s y. —
Oprócz faktów przytoczonych w wnioskach 

prokuratora  przeciw Mieros ławsk iemu, Kosiń
skiemu i D ąbrow sk iemu,  akt  oskarżenia za
myka jeszcze szczegółowe zarzuty,  każdemu z 
tych t rzech głównie obwinionych czynione.  P o 
dajemy dzis szczegółowy akt oskarżenia prze
ciw Ludwikowi Mieros ławskiemu:

Ludwik  Mie ros ławski ,  (w akcie oska rże
nia numerem i oznaczony) liczy lat 33 wieku,  
urodzony w Nem ou rs ,  we Francyi katolik. 
Ojciec jego Adam Mieros ławski ,  był p o dpu ł 
kownikiem w b. arnui  polskiej i adiutantem 
marszałka Davoust .

W  s iódmym roku życia Mierosławski z 
Francyi  przybył do Polski ,  przez lat trzy u-  
częszczał  do g imnazium w Łomży i został n a 
stępnie przyjętym do korpusu kadetów w K a 
liszu. W  roku 1830 został podchorążym w 5  
pu łku l iniowym wówczas w  Warszawie  s to 
j ą cym ,  przyłączył się do wybuchlćj  w  krotce 
rewolucyi  i został  awanso wan y  na poruczni 
ka w strzelcach konnych.  Z korpusem R ó 
życkiego wszedi  do Austryi i udał  się natych
miast  do Fra ncy i ,  gdzie p rzebywał  jako emi
grant  polski. W 1836 zamieszkał  w  Paryżu.  
Tain zajmował  się l i terackiemi p racami,  mło
dym wojskowym i marynarzom dawa ł  lekcye 
historyi i j eog ra l i i , i p oda w ał  rozmai te  p rze
zeń napisane dzieła do druku.

W r. 184 0-  1841 Komi te t  Centralny,  na 
który wówczas  nastawały najrozmaitsze odcie
nia polskićj emigracyi ,  zyskał piórc Miero
sławskiego do walki  po dziennikach oraz in- 
nyc t  pismach publicznych.  Oskarżony,  j ak 
kolwiek wówczas  nie był jeszcze członkiem 
Towarzys twa  Demokratycznego,  wystąpi ł  jako 
obrońca jego opinii i dążeń ,  miał także udział  
przy członku Komi te tu  Centralnego Józefie 
Wy s oc k im , przy organizowaniu i p ro wa dze
niu kursu sztuki wojennej  o twar tym przez T o 
warzystwo w  Paryżu.  Gdy Wysocki  nas tępni#
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z polecenia Komi te tu  Cenfralnego dla celów 
powstania wydał  Nnrs sztuk» wojennej, w y 
pracował  Mierosławski  trzeci i czwarty tom 
tego dzieła ,  które też pod jego imieniem wyszły.

Około końca roku 1842 zapisał się do T o 
warzys twa  Demokratycznego w sekcyi Paryz- 
kiej. Tam przyspieszył rozwiązanie kwestyi 
o uruchomieniu sił ludu i środkach podniesie
nia tychże do maximum ich potęgi ,  o rzą
dzie rewolucyjnym i jego organizacyi ,  jak 
również o prawidłach wojny narodowćj .  VV 
krotce został członkiem Komi te tu  Central
nego. Nastąpiło to w  końcu r. 1844 gdy To
masz Malinowski wróci ł  dc Wersalu z swej 
misyi do Poznania i żądał wytoczenia z łona 
sprzysiężenia domagających się wybuchu filjal- 
nych t o w ar z ys tw ,  przegłosowany zas przez 
wszystkich członków wystąpi ła  Komitetu Cen
tralnego.  Oskarżony uw aża ł ,  podobnie jak 
inni członkowie Komi te tu  , natychmiastowy wy
buch za niezbędny i miał udział na wszyst
kich n a radach ,  których celem było przyspie
szenie chwili ' wy buc hu .

W ciągu tych przygotowań zażądał  Wik to r  
H e l t ma n n ,  naczelnik wszystkich aj entów de 
mokratycznego Towarzys twa ,  wysłania biegłe
go w sztuce wojskowej  m  miejsce,  ponieważ 
udało się mu skłonić partye w szczegółowych 
prowincyach polskich do poddania się opinii 
woj skowego arbi t ra co do możności  i czasu 
powstania.

Polecono Mieros ławskiemu tę misyę. Od- 
j e rha ł  on do W .X ię z tw a  Poznańskiego z pasz
por tem wydanym przez prefekta policyi w Pa
ryżu pod nazwiskiem Pawła Wiktora Secour-  
geo n ,  kolorysty w  Paryżu,  który przy nim 
zabrano.  Na początku marca 184-5 przybył do 
Ch rap lew a ,  dóbr  Łąck iego ,  które Hel tmann 
jako  miejsce schadzki naznaczył.  T u ,  równie 
j ak w P o k o s ł a w i u ,  majątku panny Emilu Szcza- 
nieckioj , gdzie na przemiany Mierosławski p rze
b y w a ł ,  nosił  nazwisko Kowalskiego.  H e l t -  
m an n  złożył dokładny rapor t  o stanie rzeczy 
w  szczegółowych prowincyach polskich Mie
rosławski  porozumiał  się z Dr.  Liebel t  i W ło 
dzimierzem Wolniewiczem i ułożył s i ę z H e l t -  
m a n n e m ,  że w  bieżącym 1845 roku nie m o 
żna myślćć o po w s ta n iu ,  ale że wybuchu d łu 
żej nad rok j eden  odwlekać nie należy

Zarazem wypracowywał  udzielone przez 
K omi te t  Centralny wojskowe  i polityczne in
s t r u k c j e ,  konfe rował  z Lieheliem o po trzeb
nych pieniądzach,  i polecił  Nepomucenowi  Sa
d o w s k i e m u , Wik to rowi  Kurna towsk iemu,  W ł a 
dysławowi  Kos ińsk iemu,  Buchowsk iemu i J ó 
zefowi Mikorskicmu zbierać potrzebne dla K o 
mi tetu Centralnego statystyczne wiadomości  
p ro win c j i  Poznania  i P rus Zachodnich.  W ł a 
dysław Dzwonkowsk i  toż samo polecenie o -  
Irzym ał do Kró les twa  Polskiego.

Po jednomiesięcznym pobycie w  P o z n a u -  
skićm wróc i ł  do W e r s a l u , pozostawiwszy map- 
pę polskich prowincy j ,  u Władysława  Łąckie
go później zabraną a Nr. 43 w  annexach o 

znaczoną,  na klórćj własnoręcznie nakreślił 
ułożony przez niego plan działań.

W  skutek sprawozdania przez oskaiiotle"" 
go z łożonego,  Komite t  Centralny zajął sięja 
najtnocnićj przygotowaniami do wybuchu po* 
t r zebnemi.

Około końca roku  1845 zażądał znowu 
H e l tmann ,  z po w odu  nieustającego żądania 
wybuchu  przez Towarzys twa  fi l ialne, by Mi®* 
rosławski  natychmiast  do Poznania przybył 1 
objął  k i erunek wypadków.

Komi te t  Centralny przystał  na to. Oskar
żony otrzymał  i przyjął najiozleglejsze pełną* 
mocnictwo.  Miał  on  d o k o n a ć  u s t a n o w i e n i a  
rządu narodowego , kie rować wojskowenii  dzia
ł an iami ,  j ednak  w granicach planu ogóhi eg0 
i sam miał  objąć dowódz two  w W .  X .  P°" 
znańskiem.

W  dniu 24 grudnia wyjechał  znowu oskar* 
żony z Paryża za paszportem Pawła  Wiktor® 
Secourgeon i w  dniu 31 grudnia do Poznam® 
przybył.

P ierwsze  24 godzin przepędzi ł  on tam 11 
nauczyciela Tadeusza Leciejćwskiego,  którem® 
oddał  list byłego członka Komite tu Centralne 
go Jakubowsk iego .  Inne schronienie dal m® 
zbiegły konlrol ler  Buchowski  w domu p t° ' 
wiiicyonalnego dyrektora ziemskiego Ja ro ch o^ '  
skiego. W ciągu sześciodniowego pobytu ^  
tym d o m u ,  Mieiosławski  Jo d  nazwiskiem Ma' 
jewskiego ukrywający się ,  ki lkakrotnie odby* 
wał  narady z naczelnikami sprzysiężonyrh p®' 
znańskich a mianowicie z Kosińskim,  Wol'  
n i ewiczem,  L iebel tem,  Wik to rem KurnatoW* 
s k i m , Gut t rym,  Buchowsk im.  Tutaj  doJt®* 
także dwa zabrane u niego atlasy okręgó^ 
rządowych Poznania i Bydgoszczy, w  kióiycB 
Kosiński  zapisał ,  w skutek otrzymanego p°* 
lecenia,  zebrane statystyczne wiadomości .  A* 
tlasy te oznaczone są w liście annexów Nr- 
93 A. i i.

Nakłoni ł  on Dr. Liebel t ,  który od czterej®1 
miesięcy cokolwiek się usuną ł ,  by czynnej 
zajął się sprawą pows tan ia ,  wezwał  go także, 
by pieniądze dla Towarzys twa  jak najgorhwięj 
zbierał  i uzyskał natychmias towe wysłanj® 
1500 talar.,  za co miano przystać z Wersal® 
regulamin wojskowy i oficerów.

Oskarżony spieszył się do Krakowa  j a*° 
naznaczonego mu przez Hel tmanna miej®ca 
schadzki ,  gdzie miał  się spotkać z reprezed'  
tantami byłych prowincyj  polskich,  pod pa°0'  
wan iem Rossyi i Austryi zostających Dla l,e" 
go polecił naczelnikom sprzysiężenia pozna11'  
SKiego, by przygotowania wszystKic rooili sto 
sownie  do otrzymanych od Komite tu Cenił*1  ̂
nego instrukcyj i trzymali wszystko w go1/ 1'  
wości  do wybuchu.  On sam kierował  fy. . 
zgromadzeniem odbytem w  domu nauczyc,e  ̂
Lec ie j ewsk ieco , na któróm Liebelt  zoS*'ai , -° | .  
brany rzłonkiem Rządu Narodowego  za W 1® 
kie Xięs two  Poznańskie i na klórćni  sP?<re. 
dzono pełnomocnictwo  czyli polecenie k 
go oskarżony miał  użyć w K ra ko w ie ,  gdybj



3

U m  stawiano opór jako naczelnikowi K o m i
tetu Centralnego.

Buchowski postarał  się o paszport  wydany 
przez dyrekcyą policyi w  Krakowie  na  imie 
Franciszka Sadowskiego ,  późniśj zabrany i 
znajdujący się w vol. 1. an ne sów  Nr.  173 i 
114, a Mierosławski odjechał z Kosińskim do 
Krakowa.  Było w  dniu 8  stycznia.

(D n.)
—  Paryż  30 Sierpnia. —

, Journal iles Debnts zawiera ar tykuł o za
jęciu Ferrary,  nie wspomina jednak o żadnym 
jtyplomatycznym środku gabinetu francuzkiego. 
Fym czasem słychać że t iu i zo t  przesłał  notę 
gabinetowi ces austryackiernu oświadczając,  
*  rząd Francuzki zgadza się na to .  aby re 
formy Papieża odnosiły się li tylko do admi- 
?istracyi pańs twa  Kościelnego.  Roztropność 
Jednak wymag a ,  ażeby wichrzycielom spokoj- 
n°ści odjąć wszelki pochop do rewolucyi.  Z 
tego stanowiska zapatrując się na stan rzeczy, 
gabinet Francuzki nie uważa za rzecz s iósow- 

ażehy załogę w Fer ra rze  wzmacniać lub 
Sa granicy nadzwyczajną czynność rozwijać.

łi r . Alfred Montesqu ion , kawaler  legii ho 
norowej  i ojciec licznćj familii odebrał  sobie 
0[)pgdaj życie; miał  dopiero 43 lat f był b ra 
tem br. Moncesqułon para Francyi  i kawa lera 
honorowego królowćj.

N iezliczone m n óstw o  ciekawych zw ied za  
grób Praslina

Baron Anzelm Rotsclńld wygrał  na l o te -  
Tyi 2,000 fr. i przekazał  je na cele dobroczynne.

Izba parów zgromadziła się i postanowiła,  
Że w  sprawie  mord er s tw a  popełnionego na 
z i ętnie Cboi seul -Pras l in  pos tępowanie sądo
we us ta je ,  z tśm dodan iem,  że panna Des- 
portes ma być s tawioną przed zwyczajne sądy 
do wyjaśnienia okoliczności.

Xiążę Ećkm uhl ,  syn marszałka Davonsta 
zamordowawszy swoją  kochankę zbiegł ,  jak 
*i? domyślają,  do Belgii.

—  Dnia  20 Sierpnia. — 
Potwierdza się wieść,  że x iążędeChoiseu l  

f r a s l in  w własnym pałacu jes t  aresztowany,  
?e pałacu tego nie wolno  m u  opuszczać i t e  
Jest otoczony strażą.  Jako  par  Francyi  tym
czasowo nie może być przeprowadzonym do 
2adnego więzienia,  ponieważ ar tykuł  39 kar 
ty konslytucyjDćj z 1830 roku stanowi  o tern 
co nas tępnje:  „Nie wolno aresztować żadne
go para bez pozwolenia izby pa rów  i ty lko ta 
lf 111020 nań wydawać  wyrok  w sp rawach 
kryminalnych." Ponieważ jednak nader  ważne 
8<1 poszlaki ,  spodziewać 
Po dekrecie królewskim 
stanowienie izby. W  u  
tyęhmiast każe obwinionego przeprowadz ić  do 
więzienia pałacu L iu e m b u r g .  Okoliczności,  
ntl których głównie podejrzenie się op ie ra ,  o- 
prócz już wczoraj  przytoczonych,  są następne: 
Drzwi przez które chciano nieść pomoc x i ę -  
' n | e były zamkniętenii  od w ew ną t rz  z jćj po- 

j n ; musiano je wysadzić,  z drogiej strony

się przeto należy,  że 
nastąpi  niedługo po* 
t im razie kanclerz n&

nie znaleziono żadnego ś l a d J , by ktoś od e- 
grodu dostał się do pokoju sypialnego xiężnćj. 
Pozostało więc tylko j edno przypuszczenie vie 
morderca przez pokój zięcia dostał się do po
koju xiężnej ,  ponieważ to było w  takim r a 
zie jedyne wyjście.

W pokoju xięcia zaś nikts ię nie znajdował ,  
oprócz niego samego.  Już  sama z siebie by
ła bardzo ważną ta okol iczność, mogąca uspra
wiedl iwiać najstraszliwsze przeciw niemu pc | 
dejrzenia,  ale podejrzenia te inne jeszcze oko
liczności powiększyły. Mu.no odkryć plamy z 
krwi na sukn iach,  ranę na ręku i ślady paz- 
nokci na twarzy , oprócz tego w  jego pokoju 
znaleziono miednicę z w o d ą ,  w którćj obmył 
r ęce,  ale w  wodzie zostawił  nie zaprzeczone 
ślady K^wi. Nakoniec znikł jego szlafrok le
t n i , który w  wieczór  mordei s twa leżał na stoł
ku  przy lego łóżku,  a szczery popiół  zn a le 
ziony w kominku wskazuje ,  że to ubranie tyl
ko co spalono. Okoliczność ta porównana  z 
przypuszczeniem bardzo do p rawdy podobnćm,  
że xiążę,  jeżeli morder s two sam pupełni ł ,  za* 
pewne  w  chwili spełnienia go ubranym był 
w ów szlafrok,  który z tego powo du  najwię
cej ś k d ó w  krwi nosił ,  r .ader ważną się zda
wała.  J eoeralny adwokat  pan Boucly i j ene-  
ralny p rokura tor  pan Delangle,  n.ieli sami xię* 
ciu zadać mnós two  pytań z powodu  tej oko
liczności,  oskarżony j ednak  odpowiada ł  na nie 
w sposób,  który tylko porozumienia zwiększał.  
Oprócz tego listy i papie ry , znalezione w mie
szkaniu dawnej  guwernan tk i ,  mają być ba r
dzo kompromitujące i dla tego ow ą  pannę do 
Luzy a resztowano :  znaleziono dowody oczy
wiste, ,  że pomiędzy nią a xręciem dewno  już  
bardzo istniały n iep rawne związki ,  przez któ
re wszystkie stosunki familijne zamięszanemi 
były.

—  Londyn  28 Sierpnia . —
O  przedwczorajszćj  przejażdżce królowój 

do wysp Jona i Staffa dotąd nic otrzymano 
wiadomości .  Mówią,  że eskadra królowój mia
ła przepędzić noc z czwar tku na piątek "w cie
śninie Ju ra  na kotwicy, dopóki  k ró lowa nie 
wróci  z Inwernochy - ĆdStle, Jćj  Królewska 
Mość następnie miała zamiar  udać s i ę d o A r d -  
W e r e k i n ,  gdzie ją  przyjmować hędzie margr a 
bia Abercrone w ubiorze swego  klanu aa cza- 
le 2000 górali.

—  Dnia 30 Sierpnia. —
Dzienniki angielskie nie przestają objawiać 

życzeń n a r o d u ,  aby rząd wyprawił  posła do 
Rzymu dla czuwania nau niepodległością W ł  jch 
i dla ułatwienia s tosunków handlowych z P a ń 
s twem Kościelnem.

Ob ok  Repea lu czyli dawnój Irlandyi za 
wiązała się konfederacya odrodzonej Irlandyi,  
która ma ten sam cel jaki sobie założył ś.  p. 
0 'Connel l ,  a o którego bliskiśm osiągnieniu 
Smith 0 'Br ien  jest  przekonany jek o jakićj  nie- 
uobionionej  konieczności.

—  M adryt 25 Sierpniu. —
Wskutek wzbraniania się króla pojedna*
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się teraz ze :w o ją  dostojną ma łżonką ,  królo
w a  oświadczała ,  że gdy niecnc ia ł  wspólnie z 
nią mieszkać w  pałacu ,  aby mu  nie d ozw olo 
no powróc ić  do stolicy.

—  Dnia 27 Sieipnia. —
Je nera ł  Narvaez przybył tu dziś r ano ,  n a 

radzał  sio zaraz z minis trami;  polem miał  po
słuchanie u  kró lowćj ,  która mu poleciła u -  
tworzyó nowe minisleryum. Progresiści  w i 
dzą się zawiedzeni  w  swoich usi łowaniach,  
aby go odwieźć od powrotu.

VV Katalonii  stan rzeczy coraz się pogor
szą;  wszędzie się pojawiają bandy Kar l is tów 
i coraz śmielej występują wzywając lud do 
powstania w imieniu Karo la  Y i l . który jest 
hasłem wszystkich ich działań buntowniczych.

— Rzym  23 Sierpnia. —
Trzy bataliony wojsk tutejszych wyruszyły 

dziś w  kierunku do Ferrary.
Spowiednik i wierny przyjaciel Piusa IX.  

Graciuzy uma r ł ;  s t rat a tego męża jes t  n iepo
we tow an ą .

—  P o r t u g a l i a .  —
Gcsta Gabral nareszcie usuniętym został z 

posels twa w Madryc ie ,  gabinet Bowiem pod 
chwyci ł  go za s ło w o ,  gdy ten żądał dymisyi.  
Na jego miejsce mianowanym być ma pa n i ł a r -  
Lus \ ,  poseł  w  Berl inie ,  Kabral iści  ciągle ma

ją dotąd nadzie ję ,  i e  wróc ą  do steru rządu. 
Kraj  w  ogoie jest  spokojny,  tylko w  Algar-  
wii  chartyści dopuszczają się b e z p r a w i ó w , a 
n aw e t  w  F aro  uderzyl i^nr  dom konsula frąn* 
cu zs iego ,  dla t e g :  pan  de Varennes postał 
t a m  wojapny parostatek.

—  Lizbona  14 Sierpnia  —
Kortezy portugalskie zwofanemi  zostały o* 

dzień 2 stycznia 1848 r. Kró l owa  miała p °"  
Iecić h rab ie mu Lavradio u fo rmowanie  nowe
go gabinetu.  Poddan ie  się wyspy Madeirą o- 
głoszonćm już  zostało w  dziennikach rządo
wych.  ______

t..Z\ JE—A. J DO KRAKOWA.
O d d n ia  5 do dn ia  ł> W r z e ś n ia .

W o jn a ro w sk i  E u s tach y  oh., E p per len -  H e n r y k ,  
K o sra łk o w sk i  P a w e ł ,  Siiss J a n  , S w e c e n y  J , n  , Bo
gusz A p o l in a r ,  K o lW c z y k  A l i x a n d e r ,  H aber  Le»* 

p o i . ) , S c h u rek  J a n ,  F e ren zew icz  Antoni oh.,  Alu*" 
sil F r a n c i s z e k ,  z G a j ic y i ; - -  Artamotyski Karol, 
z  P o lsk i ;  — W eiss  L u d w i k ,  z P r u s s .

W y je c h a li  z K rakow a .
S c h u rek  J » n ,  G eorg iew icz  P a w e ł ,  d o  G e n -  

c y i ; - -  R u d n ick i  W ł a d y s ł a w  ob., T r e m b e c k i  je* 
n e ra ł  major. ces. ross.,  do Po lsk :.

Doniesienia Urzędowe.

N ro  1749.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iąsla Krakowa i  Jego Okręgu.
W  skutek prośby Dawida Krnkaueru : Ma

ili z Krakauerów Rosenbl , i łowej , wniesionej o 
przyznanie im w £ części spadku po rodzicach 
ich Hendlu i Róży Krakauerach pozostał ego, z 
realności w mieście Chrzanowie pod L 360 
stojącej ,  składaiącego s ię ;  Ces. Kroi. Trybu
nał po wysluchapia wniosku Ces.  Król. P ro ku 
ra t o r a ,  na zasadzie Artykułu 42 ustawy Hipo
tecznej  z /oku 18 4 4 ,  wzywa wszystkich pra 

do spadku tego mieć mogących,  aby się z 
tnkowemi w terminie 3cb miesięcy do Trybu
nału zgłosili ,  po upływie bowiem tego terminu 
spadek powolauy zgłaszającym s i ę , w częściach 
na nirh przypadających,  przyznany zostanie.  

Kraków d. 6  Kwietnia 1847 r.
Sędzia Prezydująry 

B r z e z i ń s k i .
( 3 r . )  Z. Sekretarz P. Burzyński.

AVo 235.  "
C e s a r s k o  K r ó l e w s k i  

S ąd  Pokoju Okręgu I j f .  M ogilskiego. 
Stoso wn e  do artykułu 52 Ustawy o Wł o

ścianach usamowol i icn yrh na zasadzie arty kułu 
12 ustawy Hypoteczni j  % roku 1844, wzywa

prającycb prawo do Spadku po niegdy T  msasz® 
Adamskim z posiaulości włościańskiej szczegół 
niej z domu z zabudowaniem i gruntu, w wsi 
Kantorów itach poioźouych składającego się, aby 
z prawami swemt do spadku lego w terminie 
miesięcy trzei-b do Ges. Krul Sądu Pokoju zgło
sili s ię ,  w przeciwnym bowiem razie pomie
ciony spadek zgłaszającemu się Kazimierzów* 
Adamskiemu jako sukcessorowi i nabywcy pra#1 
od wspólsukcessorów przyznanym zostanie.  

Kraków (mia 3 Wrześńia 1847;r.
P. S/izowtki.

( I r . )  J. ŻubtrgJu  Pi»ar*.

Prawnie zejęte ruchomości , jako to. billard 
jasionowy suknem zielonym wybity,  z pięcio
ma bilami z kości słoniow ś j , i  z dziesięcioro* 
kij (mi składauemi , zegar  ścienny, z w i e r c i a d ł o ,  

lampy,  ryciny i s lo lar szczyzna , będą dnia l 4 
września r. b. o godzinie 10 z r ana ,  w kamie
nicy, w Krakowie przy ulmy Floryańskiej pQ^ 
Nr:  530 stojącej ,  za gotową zaeia tę ,  prze* 
publiczną licylacyą sprzedane

Kraków d. 6  Września 1847 r.

Dziarkuwshi C K. Kom-


